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Widoki o fen zyw y rosyjskiej.
Sztokholm, 5 sierpnia^ 

SJak donosi prasa tuitcjsaa, wojsK^we W ?  p&- 
[dshurskie sądzę,, ż© obm ia  ofenzywa rosyj­
ska. z powoda poezyiuonych już przy^otontui, 
ł  ?właszioza wielkich stra-t rosyjskich, nie może 
dłużej, niż przez 4 do 6 tygodni trwać w obec­
nej sile. Sądzono, że już pierwsze Szturmy mai- 
Soły© zachwieją front wojsk austryaekltai i nie- 
inieckich i  że p© upływ1!© 2 do 3 tygodni nastą- 
ui przełamanie frontu, a potem zwycięski po­
chód Rosyain,. Na długutrw&iy i niezłomny opór 
AOjsk mocarstw centralnych nikł w Rosyi nie 
Dyl przygoi-owany, a nawet nie poczyniono za­
rządzeń na ten wypadek 

Wobec swoich 'dotychczasowych Strat musi 
Rosya obecnie dążyć do tego, ażeby w najbliż­
szych tygodniach spowodować rozstrzygnięcie, 
gdyż w przeciwnym razie z powodu wyczerpa- 
tiia będzie musiała odroczyć oienzywę aż do 
wiosny.

Wiedeń, 5 sierpnia'. 
..Wiener Allgemeine Zeiumg*' donosi z Budar 

pesztu:
,.Az Eist“ przy nosi następującą wiadomość z 

Barcelony: Korespondent moskiewski dzienni­
ka madryckiego „A. B. C.“ pisze:

Na pioczą,tikn ofenzywy rosyjsldej oświad- 
czyrli generałowie rosyjscy, że jeżeli ofenzy wa 
ta ma odnieść realny sukces, w  takim razie Ro- 
syanie muszą zająć najpóźniej w lipcu Lwów 
( Brześć Litewski.

t i r a  p r a n y  3 E B B a n t
Berlin, 5 sierpnia. .

„A©htrlThr-Aberndblatt“ donosi z  nad granicy 
rosyjskiej:

Wedle najnowszych sprawolzdań rosyjskich 
z frontu rosyjskiego, spostrzeżono w ostatnich 
dnmch głównie silny nacisk ze strony urmii gen, 
Boihmera. Nacisk ten ma na celu przede wszy­
stkie m odzyskanie Brodów i stanowisk nad 
Strypą.

Przy olbrzymiem użyciu sił ludzfluch i m ar­
twych zostaną podjęte walki, k tóre dzisiaj nie 
mogą uchodzić za ukończone. WTzm rgający się 
nacisk flankowy ze strony armii L i n  s i n  g e -  
n a mieli Rosyanie udaremnić przez wysunięcie 
olbrzymich sil w okolicy Lucka i nad Stocho- 
dem. W tym celu armie S z c z e r b  a c z e w  a, 
K a i  e d i n a  i  L e s c l i a  otrzym ały posiłki w 
piechocie, Avymoszące l ł /2 korpusu armii. I tu­
taj walki nie zakończyły s:ę jeszcze.

ITekatiomby rosyjskie mają na celu wyparcie 
wojsk mocarstw centralnych z pod Kowla, aże­
by armii Sacliarowa iwwiodlo się uderaenie w  
stronę Lwowa. Atoii nawet „Rosskij Inwalid“ 
sądzi, że Lwów me jesi zagrożony, gdyż wido­
czną je st koncen tracja  wojsk sprzymierzonych 
w stronę Kołomyi.

/umiii'ennym jest fakt, że armia- generała 
Ł ę c z y c k i e g o  n a  Bukowinie została znowu 
wzmocniona przez konnicę

Szw ecya a Rosya.
;;f . Berlin, 5 sierpnia

Donoszą tu  ze Sztokholmu:

Rokowania w  sprawie polskiej.
- Piotrkowski ’ Dziennik Narodowy®, ©rgui N. 

K. N., ogłasza na miejscu naczelnem (Nir. 1 15] 
następującą informaoyi; z Wiednia pod datą 30 
łipca br..

J a k  już z  uepessz wiadomo, obrad owała w 
p iątek  28 om kontisya polityczna K-da poł- 
skiego. Obrady uznanc zostały zc. poufce. Po

Odrzucenie przez Rosyę szwedzkiego prote- głoski, |uszjozoae v. obieg przez niektóre dzi a • 
stu przeciwko ciągłemu naruszaniu przez Rosyę n.ki, jakoby prezes Koła, dr Biliński, udał udać 
neutralności Szwecyl wywołało w Sztokholmie się na auuyencyę dc cesarza, lub jakoi » depu-
ogromne rozgoryczenie (tacy a P o ła  poldk sgo miała' odbyć

. . .  z . . z rzą ^em wspólnym w sprawie polskiej, me
fct, ze rząd  rosyjski nazwał zaprzysiężoian Sp raw-dzają się i są ccnajniniej przedwczesne, 

zeznania urzędników szwedzudcŁ Kiamliwemi, Rokowania w sprawie polskiej między Au-
srro-Węgrami a Niemcami, przybrały wpra­
wdzie w ostatnich tygodniach żywsze tempo, 
nie doszły jednak jeszcze do tego s.adyum, 
które dopuszczałoby jakieś puDliczan* enuneya- 
cye. ‘

W do-brze poinformowanych kołacl polskie li 
(zapewniają, że kierownictwo reprezentacji pol­
skiej pozostaje w nieustannym  kontakcie z 
czynnikami miarodajnymi*.

podsyca oburzenie w Szwecyi.
o-

T ermin inteiw encyi rumuńskiej.
Hamburg, 5 sierpnia.

-»Neue Hamburger Zeitung* donoisi z Kopen­
hagi:

»Russkoje Słowo* przynosi następującą w ia­
domość z Bukaresztu 

KoaHcya oświadczyła w zbio-rowej nocie, że 
in terw encja  Rumunii po dniu 3 bm. (nowego 
stylu) nie będzie mieć dla koalicyi charakteru 
traktatowego _ ,

Dziennik ów zaznacza, że udziai Rumunii w 
wojnie jest bardzo wątpliwy.

lincisK francuski na m n i e .
Budapeszt 5 sierpnia.

J a k  donoszą z Bukaresztu, rząd rumuński od- mi stniefcww zwakiuje, w ten sposób wyoifną si- 
mówi! pudpisania prelimmarza traktatowego z łe, lecz ubolewać należy równocześnie nad uby- 
koalicyą k tó ry  został przywieziony d o  B u k a-,łk ń m  jej w ministenstwie spraw wewnętrznych, 
resztu przez nowego posła francuskiego, W od-*! 1 W ostatnich miesiącach odbywa się forrnal- 
powiedz? wstrzymany został dowóz amunicji z na emigracya urzędników polskich ze wszyst- 
Rosyi. O ile wszystkie szczegóły tej wiadomo- kich m inisteistw , gdzie tracimy jeden pusteiu- 
ści są  prawdziwe, nie s'twierdzono na razie, pe- ®ek po drugim. ])o Królestwa FoLkiego wysła- 
wnem jest atoli, że trak ta tu  z koalicyą przed- no wielu najzdolniejszych urzędników mi.mB-i.e-

Pnlticy u  urzędaeft centnilnycłi.
Piszą, nam  z W iednia:
łNomińacyę radcy minisiteryalnegó Włodzi­

mierza D e c  y k  i e w i c z a m  wdeeprezydenta 
nam iestnictwa galicyjskiego, powitać naroży z 
szczei-em zadowoleniem. Nowy wioepiczydena 
(namiestnictwa był p iZeZ wiele la t referentem  
«ipraw galicyjskich w ministerstwie spraw  we­
w nętrznych i należał zawsze do najzdolniej­
szych, najpracow itszych i najsu-miemiejs-zych 
urzędników polskich w  Wiedniu. Co praw da na-

stawiciele Rumunii ni© podpisali . ryałnycł! polskich, fetóry^-h nie zastąpiono in­
nymi, ostatnio objął także szef sekcyi z minist. 
ośwuaty I r  M adejski, wybiltne stanowisko w 
Lublinie i pozostawił lukę nie wypełnioną. W 
m inisterstwie kolei jedyny szoł seko.yi, Polak, 
K o s i ń s k i ,  poszedł niedawno na em eryturę,

Goicie m i n ! !  “  UietUfu.
Wiedeń, 5 Sierpnia

Wczoraj przybyła tu rumuńska komisya h?.n-'toż sa)mo pofedd”^  sAcayi' “ w^Tninis^er t̂wu’
dlowa, ztożuia z .członków ■ uk <riadomo, m: s.praw Mrewnętrznych. K l e e b e r g .  Ani jeden 
ona na celu utrwaJeme stos^mkow . andlowych Łll; fo.wgl Ilie u s tą p io n y  Polakiem'. Te-
pomiędzy Rumunią a A 11 siro-W ęgrami.

Zniszczenie na boncie usenodnim.
^Oesterr. Morgenzeitu-ng* przynosi następu­

jący" telegram  spa-awozdawcy wiojennego Lang- 
steina:
(Dozwolone przez wojenną kwaterę prasową).

— 4 sierpnia.
J a k  donoszą z Kijowa, od początku ofenzy­

wy ro.-yjskiej przejechało przez dworzec kijow­
ski 4.300 szpitalnych pociągów z ciężko i aimy- 
mi żołnierzami. Pociągi te zostały "wysłane do 
rozmaitych m iast Rosyi środkowej. Atoli prze­
ważna część pociągów z rannymi nie szła dro­
ga na Kijów' lecz innemi liniami kolejowemu w 
głąb Rosyi.

Skutkiem ostatnich walk, niektóre miejsco­
wości na  froncie wschodnim zostały zupełnie 
zniszczone. 1 ta k  miasto Ozartorysk spaliło się 
doszczętnie. Z Kołków pozostało ty lko  nieco 
m-uirów, zaś Mamewicze są zgliszczami. Wsie 
Serchow'. Grody, Tereczanki równie zniszczo­
ne. Zasiewy zostały wszędzie stratowane. Na 
całej drodze pochodowej wojsk rosyjskich po­
zostały jedynie lasy.

W okupow anych przez Austro-W ęgry czę­
ściach kra ju  rozpoczęły się żniwa. W ynik ich 
>est wszędzie dobry.

Komupikpt amjfelski.
(Teł. c. k. Biura koresp,)

Londyn, 5 sierpnia.
(75. Routera). Urzędownie ogłaszają: Komen­

derujący w Egipcie donosi.
Dnia 3 bm. rano dwa nieprzyjacielski© aero­

plany zaatakow ały oJeręty na jeziorze Timsah, 
oraz miasto I  s ni a i 1 a i rzuciły liczne bomby. 
Nie bvło żadnej szkody. —  Dnia 2 bm. jeden 
z naszych aeroplanów koło S a 1 m a n i a zmu­
sił aparat lotniczy do opadnięcia i uszkodził go.

Anglia a W»ochy.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 5 sierpnia.
»Daily Tel.« donosi, że prezydent urzędu 

handlowego R u n c i m. a n udał się do Rzymu, 
aby usunąć trudności, jakie wyłoniły się w 
kwestyi żeglugi. Kwostya ta  dała powód do 
dosyć gwałtownej wymiany wyjaśnień pomię­
dzy  oboma państwami i stała się właśnie przed­
miotem dyplom atycznych układów.

Pościg za ł. p. Deutsch!and“
Rotterdam, 5 sierpnia. 

Jak donoszą tu z Londynu, dwie eskadr) 
angielsko-francuskle zostały wysłane w pościg 
za łodzią podwodną „Deutschlaud“.

Szczegóły powietrznych 
ułanów niemieckich na Anglie.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 5 sierpnia.

Biuro Wolffa’ dowiaduje się o a taku  niemiec­
kich Okrętów powietrznych m arynarki n a  An­
glię w dniach 2 i 3 bm. o  następujących szczegó­
łach: W  Ilarwioh w dw ukrotnym  atak u  obrzu­
cono wydatnie bombami leżące w porcie siły była się uroczysta suma

raz opuścił także radca min. D e c y k i e w i c z  
ministerstwo s*piaw wewnętrznych, udając s Łę 
d/o nam iestnictwa galicyjskiego.

Długie lata trwało, nim Koło polskie wywal­
czyło te posterunki w urzędach centralnych, 
a teraz znosi się je z błyskawiczną szybkością. 
0  ile nam wiadomo, Koło polskie w memoryale, 
wręczonym przód niedawnym  czasem rządowi, 
zwróciło uwagę także i na to  ^oczyszczanie* 
ministerstw  z urzędników' Polaków, dotych­
czas jednak nie widzimy jeszcze skutków tego 
kroku. Przeciwnie, od tego czasu zaszły wy­
padki, świadczące o zupełnej bezowocności a- 
kcyi Kola. Czy nie byłoby wskazanem, pono­
wnie zwrócić uwagę, gdzie należy, na tę  ważną 
d la  kra ju  sprawę?

i więcej za pół imadeł, a publiczność z powodu zni­
komej podaży tego artykułu i z powodu ogromne­
go 'zapotrzebowania z musu płaciła dyktowane ceny.
Dzisiaj przypadkowo dowóz ziemniaków „zwięk­
szył się" , chociaż sobot? me jest dnaem 1 ergowym, 
bo przypadkowo na plac Sz izepaf ski '•'■ujechały 
rano dzisiaj dwie włościańskie fury i przywiozły 
po kilkanaście miaiok ziemniaków. Wiadomość o 
tem rozeszła ‘ edę lotem błyskawicy .po mieście i 
wł lotce służące oraz gospodynie rzuciły się na ten 
produkt i natychmiast rozlkapiły. Przy furach pa­
nował ogromny ścisk zi-m.nóaia dosłownie wyry­
wano sobie z rąk, popyt był ifcak wielki, że w pół 
godziay nie można było dostać ziemniaka ani na 
lekarstwo.

Przekupki krakowskie nie sprzedają w dalszym 
ciągu nowych ziemniaków, gdyż według ich zaa- 
nia uprzedaż po cenach tandy maksymalnei daje 
im zbyt mało zarobku, a komisaryat targów) jest 
dutąd wobec lego oporu zupełni-0 beisilny. DowOz 
z Węgier nowych ziemniaków, bardzo tanio w  cza­
sach .normalnych u nas sprzedawanych just obe­
cnie wogóle .mkaizany a nadto granica między 
Galicyą a Królestwem PelSkiem, gdzie urodzaj 
ziemniaków jest bardzo duży, jest od ozasu wy- 
buchu wojny dla dowozu ziemniiaikćw na -arg k ra­
kowski w dalszym ciągi: zamkniętą. Nie należy 
również zapominać, że nasi rolnicy pod Kralkowmn 
sa Izą przeważnie ziemniaki późniejsze tzw przez 
włościan .,'/imowe“, wykopywanie których roz- 
pocznie się dopiero za dwa tygodnie. To w-zystko 
składa się na niebywałą mizieryę ziemnia-izauą w 
Krakowie, jakiej jeszcze nie pamiętamy. -

Biuro aprowiza/yjne magistiatu kr<?kowski°go 
wdnuo było zbadać te stosunki i postarać jię ‘0d- 
nnśnych wiadz wojskowych w Machowie. Olku­
szu, Ojocwie i;d. o dopuszczen.e na targi k r a k o w ­
skie p.*>wnej iłośti producentów ziemmak'.-w i .. 
ten .-]! »:ób byłby Kraków w produkt ton dosta­
tecznie zaopatrzony. Mielibyśmy wówczas ziemnia­
ki nowe. dobre i tanie. Z Miechowa wywożą po­
ciągami ton produkt do Wiednia, na Śląsk austrya- 
cki i tp , natomias: w Krakowie, oddalonym 0 £0 
kilometrów od granicy' Królestwa Polskiego, trzeba 
biedować albo towar przepłacać z powodu braku 
należytego iPwc/.u produktów, wywoź mych gdzie­
indziej po cenach bardzo tanreh. A w raz.e ofwo- 
izenia granicy z Król Polskiego pośrednictwo prze­
kupek i handlarzy okażo się zupełnie ztyteczncm 
i niepotrzebuom.

§pra,wą tą miejska komisya aprowizacyjna rH>- 
wiima zająć się na seryc i to natychmiast.

Opieka nad młodzieżą Otrzymujemy- pismo na­
stępujące: Komitet obywatelski, zawiązany z  mi- 
cyatywy prezydyum miasta oraz komendy twier­
dzy dla opi >ki nad młodzieżą szkolną, pragnie potrzebie! 
Slar?zei mŁoflZ-YO,ŻV AZitnl.npti dr>ł>iJłrrfV7.Vf̂  zaiftp.ia i rr ,

Przeworsku lub JNowym Targu, gdzie ruch poczto 
tvy jest kolosalny — mogi każdy pocztmistrz, zaś 
n. p. w małem miasteczku Olkuszu lub Bełchato­
wie — nie mógł kierować urzędem pocztmistrz. 
tylko kolega jego, lub były jego oficyanf. asystent.

Następnie, pomimo, ż© wielu pocztmistrzów 
i ekspedyentów znaidowało się na ewakuacyi bez­
czynnie, brano siły robocze z urzędów, gdzie si- 
tych i tak brak, n. p. Lwów, Kranów i t. d. i tyci 
wysyła się dc okupacyi. »Gazeta Pocztowa* na 
wolu je więc, aby nowe rozporządzenie jak najprę­
dzej w życie wprowadzić z uwzględnieniom ewa­
kuowanych pocztowców-.

Sprostowanie. We wczorajszym artykule kroni 
karskim pod tytułem: >Ustąpienie prezydenta kra­
kowskiej Izby handlowej i przemysłowej*, opu­
szczono przez omyłkę nazwisko ustępującego pre­
zydenta, którym jest — jak zresztą wiadomo — 
p. Jan Kanty F e d o r o w i c z ,  poseł na Sejm kra- 
jewy i wiceprezydent m. Krakowa.

Z kraju.
P o z e r w Alanowie. Piszą mant z Makowa: W dniu 

3 b. m. spłonęło 51 budynnów mieBzk-alnyoh, oraz 
wiele zabudowań gu^/odan-kich. Cały rynek znisz­
czony zupełnie. Dzięki energicznej akcyi intełi- 
gencyi oraz straż ogniowych Sucnej, 'Zembrzyc, 
Jordanowa oraz trenu kolejowego z Suchej udało 
się ogień zlokalizować Wszystkie budynki rządo­
we prócz zandarrneryi; którą ogień natychmiast 
objął, pozostały nienaruszone.

hołd ludności Podhala Sienkiewiczowi. Imieniem 
ludnr ści Podhala wysłano d>o Renrylka Sienkiewi­
cza następujący /zbiorowy ad ras:

„Wielkiemu Aiistrzowi słowa, BuUzicdeJowi ducha 
narodowego w najszerszych warstwach łuc,owych 
przez wiekopomne dz-ieła, Podhale całe przez usta 
przeschawieieli Rady powiatowej tRadj miasta No­
wego Targu i Gmin, szle w roku Jubileuszowym 
najgłębsze życzenia, abyś genialny Jubilacie do­
czekał się (tej chwil:', gdy z Obecnego „potopu*1 
złączone „ognam i nuie^zetm* warstwy narodu, 
utworzą taki zespół, jak górale Taź-zańscy, bro­
niący swego Króla i abyś był ńw adjdem w no­
wych warumkacn takiego rozkwitu i dobrobytu 
któryny wstrzymał wędrówki ludu „za cnlebem1’.

Życzymy Gi Niostmidzony Opiokunie i Wielki 
Jałmużniku swągo -narodu, by-ś (Swe dalsze lata 
mógł spędzić wśród naszych zielonych łąk, gra- 
nitowych skał i rwących potoków, w otoczeniu 
hołdującego Ci wolnego ludu i aby Gi Bóg pozwo 
lił oglądać drużyny naszych „Banków zwycięz­
ców 1 idących na ^połe cuwały11, ale we w;a»nej

Kronika.
Kraków, 5 sierpnia.

Posiedzenie krakowskiej Rady miejskiej odbę­
dzie się w poniedziałek 7 b. m. o godzinie 5 pe po­
łudniu w sali posiedzeń Rady miejskiej. Porządek 
dzienny obejmuje uzupełniające wybory do sekcyi 
i komisyi, oraz do Rady szkolnej okręgowej miej­
skiej, wreszcie sprawozdani - magistratu o aprowi- 
zacyi miasta (referent prof. Julian Kowak).

Jubileusz zakonu OO. Dominikanów. W kościele 
00 . Dominikanów rozpoczęło się dzisiaj rano uro­
czyste nabożeństwo celem uczczenia 700-letniej ro­
cznicy założenia zakonu św. Dominika. l£‘f

kazaniem, a po polu
bojowe morskie, aalej warsztaty i urządzenia 
kolejowe. W hrabstwie Norfolk zaiPakw aao  
skutecznie reflektory i baterye w Noi wich Win- 
iłerton. W oobliżu Luwestowt zapalono więk­
sze urządzenia fabryczne 

Podczas drogi powrotnej nad Hocfdon. angiel­
ski hydfOjpLan, k tó ry  nagle wyłonił oię z chmur, 
usiłował trzykrotnie zaatakow ać jeden niemiec­
ki statek  powietrzny, jednakże ogniem kara­
binów maszynowych zm uszony został do  od­
wrotu i znikł ku zachodowi. Koło Yarmouth 
okręt powietrzny natknął się również na  angiel­
ski aparat- lotniczy i także zmusił go do u- 
cieczki, —

Kadzuyczojne posiedzenie Kongresu 
parfugilskieso.

(Teł. c. k. Biura koresp.) A
Amsterdam, 5 siertpnia.

»Times« dowiadują się z I  izbony, że kon­
gres zwołano n a  poniedziałek na nadzw yczaj­
ne posiedzenie. Gczokiwane są  ważne postano­
wienia z powodu czynnego udziału Portugalii 
w wojnie.

19111 i n i m  w w
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Petersburg, 5 sierpnia. 
Pet. ag. tel. donosi: Członek R ady państwa 

B o b r i n s k  i j mianowany został ministrem 
rolnictwa

dniu odprawione będą nieszpory.
W niedzielę o godzinie 10 rano odbędzie się pon- 

tyfikalna suma, którą celebrować będzie ks. biskup 
Anatol N o w a k ,  a kazanie v ypowio O. F 1 o- 
r y a n, prowineyał 00 . Kapucynów.

Po nieszporach po południu wyruszy z kościoła 
0 0 . Dominikanów na Rynek krakowski proce&ya 
pod przewodnictwem ks. biskupa Adama S a p i e -  
h y, ks. arcybiskupa S y m o n a . ks. biskupa N o: 
w a k a, celem uproszenia pokoju i lepszej doli 
dla naszego narodu, z cudownym obrazem Matki 
Boskiej Różańcowej, z relikwiami św. Dominika 
i z głową św. Jacka.

B ra k  d robnych . Nowe 20-halerzówki żelazne są 
już w obiegu, lecz dawne niklowe monety nagle 

ćLieś poznikały. Ludzie nie z zamiłowania do nich, 
lec, ż fałSzywie pojętej przezorności pochowali je, 
utrudni ijąc obrót handlowy, wypłaty partyj robo 
tniozych i wywołując niepotrzebną stratę czasu. 
Zdawał 'by się, że po doświadczeniu 10-korbnów- 
kami i monetami srebrnemi, każdy pojmie, jalta 
szkodę sobie i drugim wyrządza nrzez magazyno- 
radie waluty obiegowej, ty mczasem ta smutna hi- 

st-orya pov tarza się za każdym razem.
Brak ziem niaków  w Krakowie. Jak to już w 

sprawozdaniach targowych zaznaczyliśmy ou dwóch 
tygodni blizko brakuje w Krakowie nowych ziem 
niaków, publiczność ratować się musi resztkami 
starych, które często isą już tsepgjJte i  do użycia 
niemożliwe. Ną" ostatnich dwóch it-argach na placu 
Szczepańskim widać było jedną — dosłownie jedną 
furę włościańską z pod Kraikowa z nowymi zieni- 
niairami, które -włflćoiedeit sprze-duwal na miarki i 
pół niiarki pc- cenach wyższych aniżeli taryfa ma­
ksymalna jo oznaczyła, a więc nu. po 1 K 20 hal.

starszej młodzieży szkolnej dostarczyć zajęcia, 
młodszej zaś godziwych rozrywek jeszcze w cza­
sie bieżących wakacyj. Dla tego celu potrzebna 
jest przedewszystkiem ewidencja młodzieży szkol­
nej, wszelkiej kategoryi, szkół średnich, semina- 
rówr, liatidiowych, ludowych i t. d., pozostającej 
obecnie wr Krakowie. Spisy tej młodzieży odbędą 
się w odnośnycli zakładach szkolnych w ponie­
działek dnia 7 b. m. między godziną 9 a 12 przed 
południem. Komitet zwraca się do rodziców, aby 
dzieci swoje obojga pici w wyżej oznaczonym ter­
minie posłali do tych -zakładów szkolnych, w któ 
ryeh uczęszczały w ubiegłym roku szkolnym, 
względnie do tych szkół, gdzie się odbyło uroczy­
ste zakończenie roku sakolnego.

Z kraj. Stow. Czerwonego Krzyża otrzymujemy 
nastę]>ujące pismu: „Wyjątkowe położenie w ja- 
(k!em sio kraj nasz, a zwłaszcza część jego wschod­
ni i znajduje, jest przyczyną -że oopiero dzisiaj mo­
żemy odezwać się dc najszerszych kół społeczeń­
stwa naszego.

Wynik „Tygodnia Czerwonego Krzyża** prze- 
srzeił najśmielsze oczekiwania -tak -pod względem 
wyniku finansowego jak i ilości nowo zyskanych 
członków'. To też spełniając najmilszy obowiązek, 
(imieniem Krajowego Stowarzyszenia C'/°rw onego 
K-zyża składamy niniejszem -najserdecznitjsize wy­
razy wdzięczności ó podzięki tym wszystkim oso­
bom i instytucjom, które swem gorli-wem i ofiar- 
nem wrspółdziałaniem -przyefzy'ni‘ły się do świetnego 
powodzenia „Tygodnia Czerwonego Krzyża1- poi 
względem rezultatu jak i pod względem wpływu 
na usposobienie ludności.

W szczegół noś ci składamy serdeczne dzięki c. k. 
T^r “stw-on: i koin:tctom miojscmwym które w u- 
rząd: eniach na rzecz Ozerwonego Krzyża praco­
wały z podziwm g*odnem poświęceniem. Dziękujemy 
c. i k. w-ojskowośei i zarządom miast za łaskawe 
popan-ie na każdym kroku, duchowieństwu! i nau­
czycielstwu za zachęcanie do dobroczynnego dzie­
ła, a wreszcie dziękujemy -całej publiczności, która 
pimi-in-j tylokrotnie ponawianego apelu do ofiar, 
pomimo zrozumiałego wyczerpani? .zasobów pie­
niężnych, nadziei Kraj. -Stow. Czerwonego Krzyża 
nie zawiodła i okazała niezwykłą ofiarność, wiedząc 
o tem? że przynosi mioty lik o rabunek i -ulgę naszym 
za ojczyznę w bohaterskich zapasach walczących 
bojownikom, lecz nadto pomoc ludności całego 
kraju w poprawie warunków' sanitarnych. Dzięki 
więc z całego serca za po-parcie pożytecznego, zboż­
nego dzieła.

Lw'ów, dnia 22 łipca 19i6. P-oapi-sano: Paweł 
(książę S a p i e h a ,  p,rezydent Kraj. Stew. Czerwo­
nego Krzyża; dr ,Stanisław U st-y  a n © w s k i, wi­
ceprezydent tnaujiestoLctwa, prezes Komitetu ..Ty­
godnia Czerwonego Krzyża**.

Służba w etapowych urzędach pocztowych. ^Ga­
zeta Pocztowa*, organ pocztmLtrzów i ekspedyen­
tów, donosi, że w etapowych urzędach pocztowych, 
utworzonych na terenach okupacyi austry aekiej w 
Królestwie 1 'olskiem, obecnie mogą, dzięki najnow- 
szer.m rozporządzeniu ministerstwa handlu, pełnić 
c u-:bę akże pocztmistrze i ekspedycnci. Jest to za­
rządzenie bardzo ważne. Dotychczas bowiem w y ­
syłano do okupacyi tylko urzędników poczt era- 
ryalnych, zaś urzędników poczt klasowi cli z regu-

Zewnętrzna strona adiesu, pioar.ego na perga 
rriinde i ołń-obnie oprawnego, przedstawia się bar 
izo pieknie. Okładkę projektował i adres własno* 
ręcznie zdobił z.nany artysta-malarz Zbigniew P r o ­
n a s z k o ,  lopiera-jąc stylizację fcoi-orowego -rysun- 
ku na motywach ł-udowych góralskich.

Rewolta przekupek lwowskich. Donieśliśmy 
już wczoraj o rozporządzeniu magistraiiu lwów, 
skiego, usuwającem przekupki z Rynku, i o straj­
ku przekupek i straganiarek z tego powodu. Prze 
kupki Wniosły1 rekurs przeciwko temu rozporzą 
dzeniu, lecz kiedy rekurs ich odrzucono, przeeho 
dzą do ostrych form walki, a cała historya przybie­
ra formy coraz bardziej groteskowe, co podnoszą 
dzienniki lwowskie. W pierwszym dniu banicji 
przekupek z Rynku na plac Strzelecki, rynek lwmw/ 
wyglądał niezwykle dla oczu autochtonów. Polu- 
dniowrn strona Rynku wyglądała jakby wymiecio­
na, bo kobiety wiejskie, które w' dość małej liczbie 
na targ przybyły, umiesłezono po stronie wscho- 
uniej, odgraniczając od południa straganam. kru- 
piarek, ot* półnoej' zaś straganami z owocami.

Zażywne przekupki siadły jednak rzędem na 
Rynku i oświadczyły kategorycznie, że na wy­
znaczonych im stanowiskach sprzedawać nie będą. 
Cży wobec tej stanowczości magistrat potrafi 
utrzymać sw'ą powagę i okazać się niewzruszonym, 
przyszłość pokaże. Aloże też czas — najlepszy do­
radca — złagodzi nieporozumienia i rozdżwięki. 
Na razie jednak miasto żyje w znaku wojny 
z przekupkami. >'

Wiadomości z Chodorowm. Według informacyj, 
jakie otrzymała lwowska »Gazeta Wieczorna* o 
życiu i stosunkach obecnych w Chodorowie, panu­
je tam wśród ludności zupełny spokój i ufność w 
bezpieczeństwo, jakkolwiek miasto znajduje się 
niedaleko linii bojowej. Natomiast dają się tam od­
czuwać znaczne braki we wszystkich dziedzinach 
życia. Rosyanie, cofając się w czerwcu zeszłego 
roku, spalili prawie całe miasteczko. Wówczas też 
ludność opuściła Chodorów. Po wyparciu lłosyan, 
wrócić mogła tylko część ludności, to jest tyle, ile 
wogóle mogą pomieścić domy, doprowadzone jako 
tako do porządku. Kupujących zatem u nas mało, 
a w-skutek tego nie opłacają się kupcom większo 
zapasy. Naturalnie władze są wszystkie; urzęduje 
więc staie sąd i urząd podatkowy, poczta funkeyo- 
nuje, kolej również — wogóle. gdyby nie zgliszcza, 
nie mielibyśmy nawet wrażenia, że na wschodzie 
wrze bój olbrzymi.

O walkach zresztą dowiadujemy się tylko z ko 
munikatów, bo ani strzałów u nas nie słychać, ani 
nie widać żadnych przesuwań wTojskowych, słowem 
cicho u nas i spokojnie.

Wieczory Pieśni Staropolskiej w 2akopanem t 
w Krynicy. Jak  się dowiadujemy, w Zakopanem 
w ozwarfek drńa 10 sierpnia (w saK teat-ral. hotelu 
„Morskie Oko*') i -w Krynicy dma 14 sierpnia br 
(w sali Domu Zdrojowego) odbędą się koncerty, 
poświecone -muzyce, pieśni i poozyi staropolskie); 
z udziałem dobrze znanej trójki artystów: pp. Zo­
fii Modrzewskiej vaut. -teatrów waiiS'Z_w.), Leona 
Schillera- (pieśmarza) i uroi, Zyg-m. Dygata (-pia­
nisty).

Rozległy i nader interesujący program, który 
cieszył się takicm powodzeniem w Krakowie i na 

ły nie powoływano. Prowadzić urząd w Trembowli, I prow iucy*, wzbogacono całym szciegiem nowych
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utwiorćw I tak  obok ulubionych piosenek Karpiń­
skiego. K niaźnina, Dmuszowatoego, Godebskiego, 
Kurpińskiego, ERaera i Stef ani ego, otok pieśni 
myśliwskich, żołnie lahieh, toastowych, iżanioibli- 
wyoh i dziew-osłętmych, po raz pi< -rwszy popłyną 
z estrady ikrm cenowej- stara pioene. zka o niepo­
słusznej Dorotce, melodyjna „foengeffetste" o pasterce 
którą oczarowała fletnia joj Fiien-a, sly. ny. ckli 
wy (znany z „Kolokacyi" Korzeniowskiego ro ­
mans „Te brzóz kilK.a...“, którego autorem jest ge­
nerał Ludwik Kropińąjri, znaikoamcy tragedyapis w 
czasach Księstwa warszawskiego). Z pieśni żoł 
nierskich wprowadzono do programu „Kłopot z 
ulaiLomi11 i pełen rozimachu toast artyleryjski, z  
pośról pieśni biesiadnych wysuwa się na czoło 
„Pochwala wesołości11, śpiewana na obiadach 
czwartkowych przez ks. Bohonwlca i Ig, Krasickie­
go. Kie brak także utworów o treści poważniejszej 
iak np. Pieśń Kuligowa o wiośnie (z r. 1800) i 
rzewny polonez K. Gaszyńskiego. W programie 
poświęconym przeważnie lekkiej picnace obyczajo­
wej dan j również głos niesłusznie ■zapouiiraaiiemu, 
pierwszemu poecie piosemkarzr&wi A. B urtełsawa 
(18-16 v 1885). Wszystkie pieśni wykonane będą 
w efektownej i stylowej Lairnonizacyi p L. Schil­
lera. W części dekiamacyjnej p. Modrzewska wy- 
głc si satyry Krasickiego, bajki Niemcewicza i Trem- 
beckiogc, gawędy i-oracye atai opolskie. Prof. Dygat 
odegra szereg tańców polsiLŁah od XłT—XVIII w 
23 *  e zainteresowanie, jakie wiadomość o tym kon­
cercie już obudziła, wróży zupełny i zastużony 
sukces. Dochód z koncertu kry mekrego przezna­
czone na książki i piania dla inwalidów wojen­
nych.

r  ow. czynnej pomocy urzędników pocztowych w 
Gaiicyi. W „Gazecie Pocztowej11 znajdujemy spra­
wozdanie z działalności Towarzystwa czynnej po­
mocy galicyjskich urzędników pocztowych w Toku 
1914-15, z którego podajemy najważniejsze dane: 
W okresie 1914-15 zmarto 38 członków, których 
rodzinom wypłacono około 16.000 koron zasiłku 
pogrzebowego. Majątek stowarzyszenia wynosi na 
1916 rok, wraz z wszystkimi tunduszami i tunda 
cyami 78.985 koron. Członków liczyło Towarzy­
stwo z końcem 1915 roku 2074, zatem jest to naj­
większe Towarzystwo zawodowe. Prezesem wybrar 
no po raz trzeci na dalszy okres p. nadradcę Tur- 
nellego, dzięki któremu Towarzystwo do takich 
pięknych rezultatów doszło. Z łocztmistrzow 
wszedł do wydziału Ostersetzer Zygmunt z Zamar- 
sl ynowa.

Konfiskata jaj w Chabówce. Jak  donosi „Gazeta 
Podhalańska1, starostwo nowotarskie skonfisko­
wało w Chabówce Abrahamowi Huppertowi z Za­
borni wagon, zawierający 120 skrzyń z jadami, 
przeznaczonemi na wywóz za granicę.

Na „Rodzinę Sierocą1*'. Gospodynie i letnicy na 
Bystrem ziozyly na ręce p. Sędzimirowej kwotę 
115 koron na „Rodzinę Sierocą11, za któro serde­
cznie dziękuje Aleksandra Kussanowska, przewo­
dnicząca.

O żniwa w okupowanej Gaiicyi i na Bukowinie.
jak donosi --Dziennik Kijowski*, rosyjski komitet 
Związku miast frontu południowo-zachodniego od­
był naradę w Kijowie o żniwach miejscowości oku­
powanych. Obecni oyli pełnomocnicy Związku, 
przybyli z frontu. Mówią oni, że Austryacy upro 
wraózili z sobą całą ludność roboczą Bukowiny, a 
zboże dojrzewa i czas przystąpić do żniw. Młyny 
i majątki na Bukowinie w łaściciel porzucili bez 
opieki. Pełnomocnicy radzą utworzyć drużyny ro­
bocze i puścić w  ruch młyny. Komitet polecił opra­
cowanie projektu częściowego sprzętu zboża dla 
potrzeo Związku swemu wydziałowa aprowizacyi.

Z K rć^ stw a  Polskisgo.
Nowa rfckwizycya metali w Warszawie. Onegdaj 

pojawił się w mieście nowe rozporządzenie o re- 
kwizycyi metali a  więc wyrobów z miedzi, mo­
siądzu, niklu, cyny, -cynku i ołowiu.

Zajęcia wakacyjne młodzieży w Warszawie. — 
Sfery pedagogi-Cizm. -w Warszawie obmyśliły bar­
dzo praktyczne zajęcie wakacyjne dla młodzieży, 
nal ktć remi Kraków dopiero radzić aaozyna. Dzie­
ci owe, rozd-zieione na grupy po kil ladzd-asiąt w 
kaadej, stosownie do plantu za opłatą 6 rb. mie­
sięcznie miały kąpde-le słoneczne w zakładzie dr 
Łuczyńskiego, kąpiele wiślane, gimnastykę, w ani 
dżdżyste uczęszczały na z i jęcia, rohitr wycieczki 
po mieście i na wy-stawe „Dziecko w 67.tuce11, były 
na prz od sta wie ni a eh w teatrze Krasnoludek. W 
dni pogodne odbyły wyc.iec&kę -do Wilanowa, do 
1’, -r, i do krzyża Grochowe! iego w oza&K poświę­
cenia.

P i'Ltx cały czas prócz opieki fa-tóc wej, dzieci 
pozostawały pod -opieką rodziców, którzy kolejno 
dyżurowali. T jm  sposobem mj-śl urządzania zabaw 
zbiorowych, które wypełniłyby dzieciom, spędza­
jącym wakacye w Warszawie, dzień «:ały, przyjęła 
się całkowicie. W dniu 1 sierpnia rozpoczął się 
drugi -sezon zajęć wakacyjnych w nowych grupach. 
Organizacyą zajęć wakacyjnych -zaimiuje się „Tow. 
hygieny praktycznej" Im. Bolesława Prusa.

Gniazda sieroce w W arsowie. Zarząd główny 
Tow. gniazd sierocych ogłosił świeżo sprawozdanie 
z działalności swej w roku 1915. Okazuje się, że 
pożyteczna ta instytucja rozwija się nader pomyśl­
nie i szerzy pożyteczną uziałalność.

W roku 1915, pod opieką Towarz.ystwa znajdo­
wało się w Gniazdach Sierocych 117 dziatwy, na 
rachunku zawodowego kształcenia, poza Gniazda­
mi 18; w Schronisku utworzonem pod egidą Tow. 
Gniazd Sierocych poza„Gmezd,aakamr1 było 50 
chłopców.

Wtzyoikim tym dzieciom daje Towarzy»two 
opiekę i naukę, karmi je i przywdziewa. Właściwie 
prograniowrą pracą Towarzj &twa było i jest wycho­
wywanie dziatwy w rodzinnym zespole Gniazd 
Sierocych, w małych gromadkach około 15 dzie­
tni, dla których opiekunuw ie-gospodarze Gniazda 
są pi zybranymi rodzicami.

Schronisko dla sierot ofiar wojny, utworzone w 
najkrytyezniejszych chwilach dla warszawskiej 
ludności w chęci zaopiekowania się odrazu więk­
szą liczbą sierot (w sprawozdaw-czj m 1915 roku 
bt ło ich 163) otrzymało zupełną autonomię i z cza­
sem będzie całkowicie wyodrębnione z racyi, że 
ten system opieki „masowego11 wychowania jest 
w zasadzie przeciwny duchowi wvchowrawczemu 
programu Towarzystwa.

Elementarną naukę w Gniazdach sierocyh 
otrzymują dzieci przez lat osiem, poczem w  siedem­
nastym, lub osiemnastym roku życia młodzież od- 
lawaną jest przez Tow. do szkół zawodowych, 
ogrodniczych, rzemieślniczych i t. d.

Dzieciom Gniazda udziela się zamiłowanie, z ja­
kiem pracują w gospodarstwie Gniazda przybrani 
ich rodzice, — i marzą, aby po uzupełnieniu w 
przyszłości nauki rolniczej poza Gniazdem i po 
odbyciu wojskowej powinności mogli osiąść na 
paru morgach dzierżawionej ziemi, którą z czasem 
mogliby wykupić.

. Wymagania artystów dramatycznych. Z powodu 
gościnnych występów p. Adwentowicza w Teatrze 
Małym w Warszawie, zamieszcza p. Jan Lorento- 
wicz, znany Ł y tyk , następujące słuszne uwagi w 
»Nowej Gazecie*:

»Niedawno ten wyborny artysta był w Rozmai­
tościach i zdawało się, że jest tam nie tylko potrze­
bny, ale wprost niezbędny. Czemuż ustąpił, czy 
musiał ustąpić? Podobno zazdrosne o swe prawa 
zrzeszenie nie chce go przyjąć do swego grona, bo 
jest zDyt kosztowny. W tej chwili cały szereg ai ■ 
tystów błąka się (dobrowolnie, czy z musu) poza 
zrzeszeniami: p. Prsybyłko-Potocka, p. Siennicka, 
p Pieńkowska, p. Kamiński, p. Adwentow icz, p. 
Gasiński. Jednocześnie rozpoczęły się emigraeye: 
p. Węgrzyn opuszcza Teatr Polski i przechodzi do 
Rozmaitości; plotka mowi również o możliwej wę­
drówce p. Zelwerowicza do Krakowa. Gdybyśmy 
mieli nadmiar dobrych artystów i chociaż ze dwa 
dobre teatry, wszybtkie te wędrówki aktorskie u- 
ważaiibyśmy za drobną sprawę zakulisową. Nie­
stety jednak, zjawisko to ma swój głębszy podnlad 
i wiąże się bezpośrednio ze 6tanem ogólnym naszej 
kulturj teatralnej. Od szeregu lat wśród pewnego 
odłamu aktorstwa polskiego zauważyć można wy­
raźną tendencyę przeceniania swej w artości w zna­
czeniu doslowmem, to jest finansowem WyLitnjnn 
artystom nie chodzi o ambicyę doskonalej ery w 
doskonałym zespole, nie chodzi więc o sztukę, 
ale — o jak największą gażę i jak największe »feu«. 
Istotnego zamiłowania swej pracy nie mają, w wy­
doskonaleniu zaś swego kunsztu widzą j- -dynie do­
brą spekuiacyę. A gdy ktokolwiek ośmieli się zau­
ważyć, że mogliby zadow-olić się cokolwiek mniej­
szym dochodem dla — stworzenia pięknej całości 
artystycznej, podnoszą gwałt, iż są wyzyskiwani, 
krzywdzeni i t. d. Nawot obecny ogólny kryzys 
wojenny nie wpływa na ich opamiętanie*.

Z Lodzi. (Nowe bony rublowe. — Zmiany w 
magistracie. — Park kolejowy). Pierwsza serya no­
wych bonów rublowych będzie gotowa^ w końcu 
bieżącego tygodnia i w tym czasie bony ukażą się 
w obiegu. Jak  nam komunikują, bony te również 
zawierać będą tekst rosyjski, co je wybitnie odró­
żnia od wszelkich bonów, znajdujących się w obie­
gu na terytoryum, okupowanem przez władze nie­
mieckie.

Radca wydziału budowlanego w Hamburgu,, inż. 
Ranek, powołany został przez zarząd cywilny na 
stanowisko radcy budowlanego magistratu m. Ło­
dzi.

Park kolejowy przy ul. Dzielnej, po dokona­
niu przeróbek i upiększeń został już oddany do 
użytku publiczności. Zacćosowane upiększenie nie­
mal z gruntu zmieniły tizjognomię parku, który 
stal się jednem więcej miejscem rozrywki dla dzie­
ci i odpoczynku dla starszych.

Wielki Lublin. „Ziemia Lubelska11 donosi: Ze 
sfer kompetentych otrzymujemy wiadomość, że 
c. i k. Zarząd wojskowy na podstawie upoważnie­
nia Naczelnej Komendy Armii przystępuje w pierw­
szą rocznicę wkroczenia wojsk austriacko-węgier­
skich do Lublina, do rozpoczęcia prac nad stwo­
rzeniem Wielkiego Lublina przez przyłączenie do 
miasta części niektórych graniczącj-eh z miastem 
gmin wiejskich. W ten sposób zamierzają władze 
stworzyć podstawę do dalszego rozwoju miasta i 
umożliwić gminom wiejskim przez wcielenie ich, 
wykorzystanie tych wszystkich warunków i udo­
godnień, jakie przynosi większo miasto.

i® &ias3sa.
Tragiczne zakończenie kłótni pomiędzy braćmi. 

Z Brzezówki na Śląr-ku donoszą: W sobotę, dnia 29 
b. m., po południu zaalarmowana została wioska 
nasza wjpadkicm bratobójstwa. Franciszek Kret, 
bawiący tu na urlopie, zabił brata swego Józefa 
Kreta. Rzecz miała się tak: Obaj wracali wozem 
z Cieszyna. Niedaleko domu matki Franciszek (słu­
żący w wojsku) zrzucił bratu kapelusz. Józef zażą­
dał podniesienia kapelusza, lecz Franciszek się 
sprzeciwił, twierdząc, iż Józef, jako rekrut, sam 
sobie powinien podnieść kapelusz. Z powodu głun- 
o'wa przyszło do bójki, podczas której Franciszek 
ugodził nożem brata Józefa w pierś tak, iż ranił go 
v  serce. Śmiertelnie ugodzony, po kilku minutach 
umarł. Bratobójca następnie udał się na odwach 
żandarmeryi i doniósł o wypadku, skąd odstawio­
ny został do sądu polowego w Cieszynie.

Związek katolickiej młodzieży w Cieszynie ob­
chodzi w niedzielę, dnia 6 sierpnia 1916 dzieis-ię- 
chletnią rocznicę swego istnienia. Ze względu na 
poważny czas, w jakim, ten jubileusz przjrpada- i na 
to, że większość członków pełni służbę wojskową 
przj legionach i wspólnej armii, postanowiono ob­
chód uroczyetoiścj ,w większych rozmiarach od­
łożyć na czas póżndf-jyzy. W niedzielę, dnia 6-go 
sierpnia odprawiona będzie na intencyę „Związku11 
w kościele Braci Miłosierdzia uroczysta msz* św., 
a następnie odbędzie się w dioanu „Dziedzictwa1- 
n;i Starym "largu uroczyste zebranie obecnych 
członków.

Z&  Ś 5r*S lta .
Uchylenie przymusu frakowego. »N. W. Journal* 

donosi za Budapeszteńskim »Villagiem«, że cesarz 
zarządził, aby do końca wojny nie w ymagano od 
osób, zjawiających się u cesarza na audyencyi, 
stroju frakowego. Pierwszym, który skorzystał 
z tego zarządzenia, był hr. A n d r a 8 s y, który w 
tych dniach był przyjęty przez cesarza na au­
dyencyi.

Kaź. Chłędow ki o współczesnem malarstwie 
polskiem. „Gazeta Wieczorna11 zamieściła w tych 
dniach rozmowę, jaką miał na temat współczesne­
go malarstwa polskiego znakomity estetyk i pisarz 
K Chłędowski, autor wspaniałych m-unografij z 
Dziejów Rzymu, Ferrary, Sieny i Rokoka, ze zna­
nym .publicystą Arturem Schróderem, który go od­
wiedził w Wiedniu. Oto, jak się na dzisiejszy stan 
polskiego malm st w a zapatruje ucaony ten historyk 
sztuki:
- Na dzisiejsze malarstwo polskie niesłychanie 
szkodliwie wpływa kierunek, który nazwałbym 
toaryą plam. Od. lat kilkunastu zaczęto wmawiać w 
siebie, że rjminek jest rzeczą podrzędną, a główny 
cel malarstwa polega na wywołyiwaniai w trażeń za 
pomocą barwnego pendzla! Świat i ożyw Łające go 
stworzenia nie składają się wszakże z sarniej barwy, 
ale .pod barwą leży ziemia, skala szkielet, który 
nadaje wszystkiemu kształt, formę. Malarz musi 
zatem pracować nietylko nad barwą, ale i .nad 
tem, co ped barwą istnieje. Gdyby artysta nie po­
trzebował do wyrobienia swych idei żyjącego cia­
ła pod spluną, toby wybornie mógł się obejść bez 
modelu, który chodzi i oddycha, gdyż wypchany 
manekir najzupełniej by mu wystarczał!

Jest to taka pierwotna, niezbita zasada sztuki, 
że od Ztukisa i od Apeliesa do Michała Anioła 
i Rafaela wszyscy artyści jej hołdowali, Zaniedby­
wanie rysunku musi wiec prowadzić malarstwo do 
upadku. Widzi pan n. p. ten obraz jednego z po 
pularnyoh młodych malarzy w Gaiicyi, który- z

f t O W A  R E F O R M A

w lelkiem zamiłowaniem oddaje typy ludowe z po­
wodu barwności ubiorów- Moj obraz przedstawia 
wiejską dziewczynę, a- jedyną wartość tego płó­
tna stainowdą kolorowe plamy; pod terni plamami 
nie czuć jednak życia, a rysunek był tak artyście 
wstrętny, że swojej modelce schował jedną rękę 
do kieo^eni, a drugą wstawił poza ramię, gdyż za­
pewne Tąk nie nauczy-! się rysov ać, a do ich odda 
nia same plamy nie wystarczą.

Z braku znajomości rysunku wyrodzić cię musi 
niesumienność artysty, a  wszelki brak rzetelnej 
pracy doprowadza czy to sztukę, czy literaturę do 
upadku.

Jeżeli tak  dalej pójdzie, to za lat dwadzieścia, 
gdy ustąpią starsi malarze, doczekamy się zupełne­
go upadku naszej sztuki, która się tak niepospoli­
cie zapowiadała..."

Dom św. Stanisława Kostki w \% ieanau. W Wie­
dniu na rogu ulic Kurrent i Stoi 11 w dzielnicy 
I. znajduje się etary dom, zwany „Domem Stan - 
sława" (Stanislpnshauo) Miał on Świeżo ulodz 
zdemolowaniu. Znalazło się jednakowoż Towarzy­
stwo, mało .zresztą naweit na gruncie wiedeńskim 
znane, Towarzystwo chrześcijańskiej służby żeń­
skiej, które od zagłady „z pov,odu małej rento­
wności11 ocaliło tę ze .względów artystycznych i 
historycznych cenną budowę. W pierwszym wsze- 
lakoż rzędzie ocalenie siwe zawdzięcza ów dom 
faktowi, -że kaplica majdające się pod jego da­
chem, zażywała z dawien dawna szczególnej czci 
u 8ług wiedeńskich. Kaplica ta  poświęcona jest 
czci św. Stanisława Kostki, .on bowiem był ongi 
tego doe.ni mieszkańcem

Nowe ograniczenia przy podróży ao Niemiec. 
Z dniem 1 b. m. wprowadzono nowe ograniczenia 
przy podróżach do Niemiec. Obecnie pozwolenie 
na wyjazd w granicę Niemiec wydają konsulaty 
niemieckie tylko osobom zupełnie pewnym i to 
tylko w tym wypadku, jeżeli udowodnią konie­
czność podróży. Do konsulatu peicnt musi konie­
cznie zjawić się osobiście. Oprócz fotografii na pa­
szporcie należy przedłożyć osobno jeszcze trzy ta­
kie same fotografie. Granicę przekroczyć można 
tylko w ciągu najbliższych 24 godzin od chwili 
wydania pozwolenia przez konsulat. Te nowe obo­
strzenia obowiązują tak wobec obywateli pańsiwa 
niemieckiego,- jak państw sprzymierzony cli i neu­
tralnych. -

Berlińska „Taglische Rundschau11 wskazuje, że 
zarządzenia te są konieczne zarówno z powodów 
wojskowych, jak gospodarczych, a zwłaszcza ze 
względu ochrony kraju przed szpiegostwem. — 
Wobec obób najzupełniej pewnych mogą być wy­
jątkowo zastosowane pewne ulgi ze względów pań­
stwowych lub gospodarczych, a nawet osobistych. 
W razie, gdy zachodzi konieczność natychmiasto­
wego wyjazdu, n. p. w razie choroby w rodzinie, 
grożącej straty majątku i t. p. mogą komendanci 
wojskowa odnośnych obwodów nadgranicznych te­
legraficznie zwolnić od obowiązku wizowania pa­
szportu. Podobnie mogą oni także poczynić nie­
które ulgi dla mieszkańców gmin nadgranicznych.

Tragedy a rodzinna. Dzienniki beriiiń kie dono­
szą o tragicznem zajściu w Cb arłottcnburgn w ro­
dzi ato niejakiego Mosesa. Mian. .wacie cała rodzina, 
składająca się z ojca, żony i dwóch córek, między 
20 a 25 rokiem życia^ zażyła trucizny. Jedynie 
młodszą córkę udało się uratować, reszta osób 
'zimaria wśród ciężkich oierpień. Jak  objaśniają 
dzienniki berlińskie, jedna iz córek Mosesa zatru­
dniona była w sklepie wyrobów jedwabnych. Po- 
niew iż właściciel sklepu od dhiższi go czasu zauwa­
żył znikanie ze sklepu jedwabiu, .zaczął śledzić sw.o- 
jo pTacownacizki. Wkrótce powziął podejrze-niie, że 
właśnie córka Mosesa dopuszcza się kradzieży. — 
Przeprowadzona przez ipolicyę .rewizya w mieszka­
niu Mosesów wykazała że podejrzenia te nie były 
beiz podstaw-, znaleziono bowiem tam kMka pa­
kunków- z jedwabi m, przechowanych przez młodą 
przestępczynię. Rodzice strapieni srodze hańuą, 
jaka spadla na ich rodzinę, postanowili j o nara­
dziło z obu córkami zakońozyć życie (samobój­
stwem, poczem wszyscy ■zażyłi trucizny.

Nadmiar ziemniaków w Berlnre! Gazety berliń­
skie donoszą, że rynek berliński zaiany jest wprost 
nadmiarem wczesnych ziemniaków. Dlatego doma­
gają się obniżenia ceny- maksymalnej na ziemniaki, 
albo zniesienia ty-mcza90wo ltarty z.emmiaozaai. j. 
Ponieważ ziemniaki rychłe nie nad..ją się do prze­
chowania, zaczynają gnić masowo.

Ceny mięsa w Moskwie. Na naradach nad zaopa­
trzeniem Moskwy w żywność stwieidzono, że ce­
na mięsa wzrosła ośmiokrotnie. 1 tak funt szynki 
kosztuje obecnie 2 nuhle 40 kop. (6 koton).

Odznaczenia w armii ausiryackiej. Najwyższe po- 
chw-alne uznamie za waleczność otrzymali ■ kapi­
tan WaAerynii Wtozyńslki w 95 p. p.; rotmistrz Do­
minik Horbaczewski w 13 p. ułanów; por. w rezer­
wie Ludrwia Boraa.,owaki w 2 ip. dział polnych; por. 
,w rezerwie Tadeusz Krynicki w 7 p. dragonów; 
oadpor. Fr. KomiLeczny przy komendzie dworca w 
Kołomyi; por. w poisp. ruszeniu Roman Załoziecki 
przy ruchowym wajsztaoie Nr. 35; major St. Żurow­
ski w- 95 p. piechoty; nadpor. w rozerwie Adam 
M osie wic z w 80 ph p.

Odznaczenia. Odznakę honorową II klasy Tow. 
Czerwonego Krzyża z wojenną dekoraeyą otrzy­
mali: st. kapelan połowy iks. Oskar Czyżewski w 
Lublinie; kapeiani puuowi: ke. Antom Miodoński 
w 56 p. p.; tksL Ignacy Mydlarz w 57 pi p.; su. le­
karz w rezerwie dr Ignacy P iem ycki w nakładzie 
sanitarnym dy.wizyi piechoty; st. lekarz w rezer­
wie dr Izaak Juikowi-oz w 101) p p.

Repertoar opery.
W sobotę, dnia 5 b m.: »Carmen«; występ pp. 

Janiny Goikowskmj i IŁ Łowczyńskiej.
W niedzielę, dnia 6 b. m. o godzinie 3 po połu­

dniu: »Baron Cygański*; wieczorem: »Faust-; wy­
stęp p. Maryi l ’ilarz-Mokrzj-ekiej i pożegnalny p. 
L. Geitlera. . - -----

Zmarli.
Stanisław J  a k 1 i c z, słuchacz czeskiej politech­

niki, zmarł w Pradze i pochowany został na olszań- 
skim cmentarzu. „Ś. p Jaklicz — piszą „Narodni 
Listy11 — młody i bardzo uzdolniony człowiek, po 
ukończeniu średnik szkół odbył dwuletnią prak- 
ty-kę górniczą i chciał wstąpić na akademię górni­
czą, która miała powstać w Krakowie. Wojna, nie­
stety, nie tylko uniemożliwiła otwarcie tej szko­
ły, ale oderwała młodzieńca od rodziny i zmusiła 
do szukania środków do życia w karwi.iskich ko­
palniach. Później przybył do Pragi, gdzie obok 
studyów na czeskiej politechnice, gorliwie praco­
wał wśród swych kolegów-rodaków, jako przewo­
dniczący „Bratniej pomocy akademików polskich". 
Cierpienia jednak i ciężka praca podkopały młode 
zdrowie tak dalece- że nawet nie pomogła staran­
na opieka i leczenie na klinice pi ai. Maixnera".

% Warszawy.
2 sierpnia.

Jhezydyum Rady miejsKiej u geai. Besełera. — 
Sojmił pow. wanszawskiego).

„D Warsch. Ztg" pisze: „Do generał-gubemato- 
ra von B e s e ł e r a  przybyli wczoraj po połudriu 
do paiacu Delwederskiego przewiodniozący swneżo 
wybranej Rady miejsodej Warszawy, dr B r  u d z i ń- 
8K h jego zastępca oraz dwaj sekretarze, celem 
złożenia podziękowania kolegium Rady miejskiej 
za jiadanir samorządu miejskiego. i

Dr B r u d z i ń s k i  przemówił do gen er. -guber­
natora w siowacn następujących:

„Przybywamy ao Jego fiksceiencyi, aby w yra­
zić uaszc podziękowanie za nadanie samorządu 
' dcjskiogo. Dzięki Waszej Ekscelencji otrzyma­
liśmy możność, do której dążyliśmy od tak v ielu 
'at, poświęcenie naszych najlepszych sił dfia dobra 
I pomyślności naszego miasta".

Generał B e s e 1 e r  odpowiedział na to 
„Dziękuję Panon bardzo za to, żeście tu przy­

byli; wowzę z tego, że był Wam ndły krok uczy­
niony, aoy Wasz zarząd miejski posunąć naprzód 
i skierować go na drogę, oddaw-ns już przez Was 
upragnioną. Mamy- nadzieję, że krok ten przyczyni 
się do togo, aby poprzeć loewój Waszego piękne­
go miasta, który naturalnie i nam leży na sercu, i 
będziemy tsię bardzo cieszyli, jeżeli przez Panów 
dla Waszego miasta, a  więc i dla znacznej części 
narodu V aszngo mieć będzie błogie skutki. Życzy­
my serdecznie pracom Panów oraz Waszemu mia­
stu najpiękniejszej i najlepszej pomyślności. Dzię­
kuję Pano-m powielekroć11. •

Pierwszy sejmik pow. w-ajiszawskiego, ukonsty -' 
tuowu] się jak następuje: naczelnik pow prezydent 
połicyi von Glasonapp, zastępca naczelnika pow. 
land rat- dr Dilthey, urzędnik municypalny dr Mul­
ler, nadtadca rządowy hr Lerchenfełd, Fr. ks. Ra­
dziwiłł, właściciele dóbr .pp.: Kijowski, Czerwiński 
i Korclkiifi.wicz, dyr. fabryki p. Grotowski, właści­
ciel dóbi p. Antoni Marylski, literat dr Wacław 
Radocki wiaśdcded dóbr p. RyszMewiioz, rndam hr 
Koniki er, właściciele dóbr pp.: Wodziński. Goid- 
stand, Kowalski. Pietnzak, Mańkowski, właściciel 
cegielni Kromenoerg, obywate1 .ziemski Malczyk, 
burmistrz Guather, dr C/bolski, ooywatele ziem­
scy: Bochenek i B-zozwwski, kupiec Rosenstein, 
obywatel ziemski Jastroęosk. właściciel zakładów 
ogrodniczych Huser i Szłoma Bromberger (na 
pierwezem posiedzeniu seómiku był nieobi cny). _ 

Sekretarzami sejmika, wybranymi na pierwszem 
zebraniu są: dr W. RadeoLi i właściciel dóbr p. 
Guldsiand.

Na. sejmiku wybrano przer aMamacyę następu­
jąco kcm.sye: ł) dobrocaynna, złożoit-i z pp Ra­
deckiego, Goldstanda, Cybuiski^o, Malczyka i 
Rrombetigera; b) budo.wy dróg, lo której wesz1 
pp. Marylski. Grotowski, kb. Radziiiwiłł, Hoser, Czer­
wiński i Gtiuther; c) zdrowia publicznego, którą 
stanowią pp.: Cybulski, ks. Radziwiłł, Golustand, 
Rosenstein i Brzozowski: d) komisj ę rolną, złożony 
z pp.: Marylskiego, Wodzińskiego, Kijc-wskiegu 
Pietrzaka, Bochenka i Kowalewskiego; e) komi- 
syę szkolną, do której weszli pp.: Hoser, Radecki, 
ks. Radziwiłł, hr Ronikjier i Jastrzębski, oraz ko- 
inisyę rachunku rocznego zwożoną z pn„ hr Roni 
kiera, Ryszkiewicza, Karoikiev icza, Kronenberga. 
Mańkowskiego.

P-relimiiiarz budżetu, przedstawiony na sejmiku 
jako projekt tymczasowy, przedeit.?w ,̂a się w ogól­
nych liezbaeh, ijak następuje: Wpływy z różnych 
podatków i monopolów wynoszą 1,390.000 marek; 
wydatki: na utT - /mamie 'baura — 150.000 marek, 
na ubogich — 575.000 m k., na utrzymanie dróg — 
S20.000 Hik.? koszta aandtame i szpitalne 150.000 
mk., na poparcie celów rolni czycn 80.000 marek, 
na szkoły (jako pomoc od gmin) 10.000 marek i 
na wydatki nieprzewiauiane lOo.OuO mardt.

Projekt powyższy budżetu z pewnem" wyjątkami 
we wpływach i wydatkach jednemyśłmie przyjęte.

Rozporządzeniem ger. gubernatora zniesione z 
dniem 1 wrzeenia hr. zakaz przywozu i  wywozu 
artykułów żywnościowych z warszawskiego o- 
kręgu miejskiego i jego przedmieść. Przepustki na 
przywóz i wywoź zapruwadzom z diunm 25 sieią., ■ 
nia 1915 zostają zniesione i na przyszłość nie bę­
dą wymagane odnofenk do „wrolnych11 ari/kułów 
żywnościowy ch.

Z organrzacy- N. K. K. na Śląsku.
Cieszyn, w  lipcu.

Orgaaiizacye N. E . N. d a  Śląsku rozwinęły w 
ostatnich czast eh bardzo otżywiu-ną dziaialność. 
S taraniem  Sekcyi śląskiej i Lig odbyły się w 
15 miejscowościach Śląska od Dziedzic po J a ­
błonków i Ostrawę *dnie kwiatka,*-, z którego 
dochód przeznaczano na fundusz im. Piłsud­
skiego. Po raz -pierwszy odibył się dzień kw iatka 
w Cieszynie. Po otrzym aniu pozwolenia władz 
zwróciła się Sekcya do- gm iny cieszyńskiej z 
żądaniem udzielenia pozwolenia zbierania na 
celo legionowe. Gmina przyjęła do wiadomości 
pozwolenie władzy politycznej. Należało w Cie­
szynie całą akcyę przygotować. Podjął się tego 
trudnego zadania członek Seitcyi śląsCdej z Bo- 
gumina p. Andruszewski. Po przezwyciężeniu 
różnych przeszkód, zorganizowano przy po.mo- 
cy członkiń Ligi z Bogumina »Dzień kw iatka*. 
Szczególne podziękowanie należy wyrazić p. 
Helenie Babilonównie i p. Małyszównie w  Cie­
szynie, k tóre niebaczne n a  różne opinie, przy­
czyniły eię swoją p^r cą do zasilenia funduszu 
wdów i sieró t po legionistach. Pani rejentowa 
Dyboska zorganizowała panienki z oko-licznych 
gmin, tak , że od wczesnego lan a  do wieczora 
uwijała się ofiarna młodzież i zbierała dary. 
Zebran i 757 K 31 h, z czego czwartą część od­
dano funduszowi im. Hoerzendorfa dla ocioin- 
ni?łych w boju żołnierzy. J a k  n a  stosunki cie­
szyńskie 6uma to  znaczna- Zazi czyć należy, 
że oficerowie chętnie sk ładali datiki a  żołnierze 
niejednokrotnie sarni się zgłaszali do  sprzeda­
jących pań, rzucają- ofiarny grosz i nie szczę­
dząc słów uznania dla naszych legionistów.

W  Morawskiej Ostrawie »Dzień kw iatka* 
zorganizowan-" przez dzielną miejscową Ligę 
kobiet przyniósł 453 K 86 łi. W  sobotę 8 lin ca 
urządziły śląskie Ligi w  teatrze miejskim w 
Ostrawie ^Wieczór poematów 'tanecznych* Niny 
Doili z Krakowa. T eatr był pełny  a  występ p. 
Niny spotkał się z bardzo przychylną kry tyką.

D n ii 9 tipca fundusz im. Piłsudskiego dla 
wdów i sierót po poległych legionistach, zapo­
czątkowany na Śląsku w maju 1915 osiągnął 
sumę 19.000 K, ulokowanych w Banku rolni­
czym we Frysztacie i filii bogumińskiej, cie­
szyńskiego Towarzystwa oszczędności i zaliczek. 
Croszowcmi składkam i ściągnęła Sekcya przy 
pomocy Lig- i komitetów N. K. N. pierwszych 
dziesięć tysięcy-. W  przeciągu 14 miesięcy zło­

óooota, 5 Sierpnia 1916.

żyła ludność Śląskto przeszło 12,000 K. z któ- 
lych po oplaceni-u Tarczy Legionów, kwiatów 
i innych w ydatków  połączonych z akcyą  w  ca­
łym kra ju  zostało właśnie 10.000 K P ro jek to­
w any też jest odzień kw iatka* jeszcze w 10 
miejscowościach Śląska. K om itety N. K. N 
znowu festynami i innymi sposobami s ta ra ją  się 
przjspo.zyc pieniędzy funduszowi Piłsudskiego.

Celem uczczenia 2 rocznicy wymarszu pierw­
szej kadrowej kompanii z K rakow a pod wodlzą 
J . Piłsudskiego, przygotow ała Sekcya wraz z 
Ligano kmęgę adresow-ą  ze Śląska z tysiącami-’ 
podpisów, kxórą osobna depu tacya WTęczy przy, 
sposobności brygadyerow i PiłsudBkiemu. —

Lrrgamizacye N. K. N. n a  Slą-sku zyskują na 
terenie. Opinfe publiczna uznaje ogiom pracy, 
k tórą Sekcya z Ligami i kom itetam i r a  Śląsku 
w ykonały i daje posłuch wezwaniom tych or- 
ganizacyj Idea legionowa pogłębia się i tworzą 
się coraz now-e kom itety N. K. N.

Na posiedzeniu Ligi kobiet u- Boguminie z a  
projektowała p Remerowra założenie wi Bogu- 
minie żłóbka dla dzieci, k tó y c h  m atki pracują 
w fabrykach. Rozszerzyła projekt p. ReJinerowej 
p. K łuszyńska i śląskie Ligi poskunowiły w  mie­
siącach w akacyjnych jwowadzić ochronki wsizę- 
dzto tam , gdzie tc będzie możliwe, w pie-wszyni 
rzędzie w miejscowościach przemysłowych 
gdzie m atki pracują w fabrykach. l ig i  zwróciły 
sie do śląskiej Macierzy szkolnej i do  T. S. L. 
celem porozumiema.

J\V Boguminie 'zorganizowano ochronkę w! 
ten spusób, że dzieci pozostają w szkółce przez 
objad od godziny 9 rano do 5 pc południu Li 
ga daje dzieciom objad, składający się z zupy 
i chleba. Właściciel fabryki, Lwiowmnn, p. 
WermMb; pośpieszył Lidze z pomocą, ofiarując 
30 K  miesięcznej zapomogi. Pierwsze Koi o T. 
S. L. w  Krakowie zgodziło się oddać Lidze <o- 
•^bronki w Maiiyańslćch Górach, W : jkowwach 
i Radwanicach dio prowadzenia przez w akacje. 
Liga zwróciła się TÓwnież do głównego Zarzą­
du T .S. L. w Krakowie n a  ręce prezesa p. Bau- 
drowsinego, przedstaw iając aondoslość te j
akcyi dla całego zagłębia przemysłowego. Nie 
ulega chyha wątpliwości, że tak  Macierz, jaJc 

S L. popią usiłowania Lig śląskich, żeby 
zapewnić małej dziatwie przymajmmił j opiekę 
w czasie, kiedy m atki zmuszone są  oddaw ać 
s.ę ciężkiej pracy, zarobkowej.

Plac opatrunkowy w  ogniu 
huraganowym .

^Opowiadanie saiiitaryusza).
Po południu dnia 4 lipca dowiedzieliśmy sięj io  

po godzinie 6 wieczorem ma oddział sanitarny puł­
kowy ruszyć na linię z batalionem, który od kilku 
dni nie miał swojego lekarza. Zostawiwszy jednego
z sanitaryuszów w .......  dla zładowania na wozy
przyborów sanitarnych i aptecznych, przygotowa 
liśmy się do drogi. Oddział nasz, z sześciu ludzi 
złożony, wraz z lekarzem pułkowym drem Stop- 
Cz,ańsknn i sierżantem sanitarnym Kwaśniewskim, 
był przeznaczony dla miejsca opatrunkowego ba­
talionu, w którym oprócz tego były zwykłe patro 
le sanitarne. Około godziny 10 w nocy przyszliśmy 
z batalionem do komendy brygady, zna.jdując>< 
się na wzgórzu leśnem, odległein o 1J4 kilometra od 
pozyc-yi. Tam czekaliśmy na dalsze rozkazy i pod 
czas tego opatrywaliśmy ranny-ch brygady-. O go­
dzinie 1 w nocy wraz z batalionom poszliśmy ki 
pozycyom pułku, w łączności z którym miał nasi 
batalion wstrzymywać dalszy napór nieprzyjaciela. 
Posuwając Się ku pozycyom z tylu batalionu, do­
staliśmy się w silny bardzo ogień karabinowy pod 
czas odpierania, ataku przez nieprzyjaciela. By­
liśmy wiedy na zupełnie równej płaszczyźnie, nie 
dającej żadnej osłony. Dlatego też puściliśmy się 
biegiem ku drodze, prowadzącej wzaluz Gory Po­
laków, na Si-oku której znajdowali się nasi. Pomi­
mo bardzo gęstego ognia i to głównie ekrazytó- 
wek, to jest kuł, wybuchających . przy uderzeniu, 
nikt nie był ranny, goy dobiegliśmy lepianki prxy 
drodze.

G kilkadziesiąt kroków dalej na lewo, w lasku, 
znajdował się w lepiance komendant pułku, do 
którego posłaliśmy meldunek o założeniu miejsca 
opatrunkowego. Niebawem przyniesiono nam z li­
nii, 30 kroków pow-yżej się znajdującej, rannych 
wśród których kilku miało rany ciężkie. Wnet lo 
pianka wypełniła się rannymi. Po opatrzeniu przez 
dra Stopczaliskiego na noszach, kładliśmy ich na 
pryczach, wyścielonych slomiankami. Podczas tego 
zaczął się nadzwyczaj gwałtowny ogień z dział cięż­
kich rosyjskich. Z początku pociski padały na le­
wo w stronę lepianki, komendy 5 pułku, później 
znaczyły linię podnóża Góry Polaków, uderzając 
coraz bliżej. Zapewne skierowano ogień na spo­
dziewane tamże rezerwy. Gdj- przyszła kolej na 
nasze miejsce opatrunkowe, granat wyrwał w ziemi 
lejkowate o średnicy 3 metrów zagłębienie, któro 
brzegiem dotykało prawie tylnej ściany lcpi.anKl 
opatrunkowej. Ogień wzmagał się z każdą chwilą,* 
a odłamki p i każdym wybuchu granatów i szrapneli 
deszczem Żelaznvm tłukły o drzewa i suchą zie­
mię. Odesłaliśmy część rannych, zanim syluacya 
stała się tak groźną. Z resztą rannych czckai.śmy 
clicćby na oddalenie się ognia po linii ostrzeliwać 
nia. Ranni prośbami też nas naglili aby jak naj 
prędzej ich wysłać z piekła, które jak mówili, było 
wówczas gorsze, niż w samej linii. Podczas tego 
jeden z sanitaryuszy przyprowadziwszy rannego 
opowiada, że nasi pod naporem przeważających 
sił nieprzyjacielskich, poczynają się cofać i tyra- 
lierską linią coraz wiecej ku nam się zbliżają. - 
Na szczęście wiadomość ta  okazała się zupełnio 
fałszywą, co też wyszedłszy z lepianki, zaraz 
stwierdziliśmy Korzystając z przesunięcia się ognia 
działowego na prawo i mając do dyspozycji wra­
cające właśnie po amunicyę wozy, umieściliśmy na 
tycuże rannych i przesunęliśmy miejsce opatrunko­
we ku komendzio I Brygady.

(„Gazeta Wieczorna-1).
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